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BR.0012.5.3.2022
Protokół nr 38/22
z posiedzenia Rady Samorządów Osiedlowych, 
odbytego w dniu 28 marca 2022 r. w godz. 1100 – 1155
Obecni na posiedzeniu:
Członkowie Rady:
1. Jordan Rolbiecki 
1. Agnieszka Lewińska 
1. Albin Orlikowski
1. Czesław Wodzikowski 
1. Piotr Stanisławski 
1. Jerzy Świerczewski 
1. Michał Gruchała
Członkowie Rady nieobecni:
1. Kornelia Żywicka		- usprawiedliwiona 
1. Bogdan Tyloch		- usprawiedliwiony
1. Andrzej Gąsiorowski		- usprawiedliwiony
spoza Rady:
1) Renata Dąbrowska		- Z-ca Przewodniczącego Rady Miejskiej w Chojnicach
2) Jan Koperski			- Z-ca Przewodniczącego Rady Miejskiej w Chojnicach
3) Iwona Skocka 		- Radna Rady Miejskiej w Chojnicach
4) Jarosław Rekowski		- Dyrektor Wydziału Gospodarki Komunalnej
5) Agnieszka Kortas – Koczur	- Dyrektor Ośrodka Profilaktyki Rodzinnej w Chojnicach
Posiedzenie otworzyła Pani Renata Dąbrowska – Zastępca Przewodniczącego Rady Miejskiej 
w Chojnicach, stwierdziła quorum, powitała zebranych członków Rady oraz gości. Przedstawiła następujący porządek posiedzenia:
1. Analiza i opiniowanie materiału sesyjnego, 
1. Rozpatrywanie spraw bieżących, 
który Rada Samorządów Osiedlowych przyjęła jednogłośnie. 
Ad.1.
Z-ca Przewodniczącego RM Renata Dąbrowska – przechodzimy do punktu pierwszego – analiza i opiniowanie materiału sesyjnego. Czy mają Państwo jakieś pytania, jakieś uwagi co do tego porządku sesji? Nie widzę, więc materiał sesyjny przyjmujemy do wiadomości.
Rada Samorządów Osiedlowych przyjęła do wiadomości:
· projekt uchwały w sprawie zmian w budżecie Gminy Miejskiej Chojnice na 2022 r.
· projekt uchwały w sprawie zmiany wieloletniej prognozy finansowej na lata 2022 – 2037.
· projekt uchwały w sprawie określenia zakresu pomocy zapewnianej obywatelom Ukrainy.
· projekt uchwały w sprawie ustalenia wysokości ekwiwalentu pieniężnego dla strażaków ratowników Ochotniczych Straży Pożarnych z terenu Miasta Chojnice uczestniczących w działaniach ratowniczych, akcjach ratowniczych, szkoleniach 
i ćwiczeniach.
· projekt uchwały w sprawie uchwalenia Miejskiego Programu Profilaktyki 
i Rozwiązywania Problemów Alkoholowych i Przeciwdziałania Narkomanii na 2022r.
· projekt uchwały w sprawie przyjęcia programu osłonowego „Korpus Wsparcia Seniorów” na rok 2022.
· projekt uchwały w sprawie nadania nazwy ulicy.
· projekt uchwały w sprawie zgody na zniesienie współwłasności części nieruchomości wspólnej.
· projekt uchwały w sprawie rozpatrzenia skargi.
· projekt uchwały w sprawie wyboru opiekuna Młodzieżowej Rady Miejskiej 
w Chojnicach. 
· projekt uchwały w sprawie ogłoszenia jednolitego tekstu uchwały w sprawie określenia zasad obciążania nieruchomości gruntowych stanowiących własność lub będących w użytkowaniu wieczystym Gminy Miejskiej Chojnice.

Ad. 2
Z-ca Przewodniczącego RM Renata Dąbrowska – ja wiem, że Rada Samorządów Osiedlowych rządzi się swoimi prawami i najwięcej jest takich rzeczy, które są sprawami bieżącymi więc przechodzimy do punktu drugiego. Ja może tylko przypomnę, że miesiąc kwiecień jest takim miesiącem, gdzie każdy samorząd musi zorganizować zebranie ogólne. Bardzo proszę, do końca miesiąca, najpóźniej do sesji, ustalić terminy zebrań i przekazać informację do Wydziału Biura Rady Miejskiej. 
Sprawy bieżące, bardzo proszę, kto ma jakieś pytania w sprawach bieżących? Pan Jordan Rolbiecki.
1. Pan Jordan Rolbiecki – kilka spraw się tutaj na naszym osiedlu nawarstwiło. Mianowicie, doszły mnie słuchy, że użytkownicy nieruchomości położonych przy Strudze Jarcewskiej mają problemy z zalewaniem ich nieruchomości. Ewidentnie widzą tutaj zależność po przeprowadzonej rewitalizacji Modejki, od tego czasu teren zrobił się podmokły. Tam są działki ogródkowe z przeznaczeniem na jakiś warzywniak i woda stoi u użytkowników tych nieruchomości położonych wzdłuż Strugi Jarcewskiej. Z tego co wiem, i tutaj też przysłali mi zdjęcie, że wpłynęło jakieś pismo do Ratusza w tej sprawie 
i nie dostali jeszcze odpowiedzi. Nie wiem jak tutaj ta sprawa się rozwija. 
Kolejny temat, też w zasadzie związany z okolicą, mianowicie ul. Pietruszkowa. Mieszkańcy skarżą się cały czas na notoryczne stawianie tam w godzinach pracy samochodów, mają problemy z dojazdem do własnych posesji i sami wnioskują 
o postawienie tam parkometrów, tam w tej okolicy, żeby Pietruszkową włączyć do strefy płatnego parkowania. Oni by mogli sobie wykupić abonamenty i nie byłoby problemu, że ktoś zajmuje miejsce dojazdu do ich posesji.
Jak co wiosnę ponawiam też prośbę o oczyszczenie murów przy ul. Wałowej 
z narastających tam dziczek, drzewek, krzaczków. Rozmawiałem latem z wykonawcami tej modernizacji Fosy i też przyznali mi rację, że to jest jakby główny powód szybkiej degradacji tego fragmentu murów i myślę, że to będzie najmniejszy koszt jaki możemy ponieść, to oczyszczenie, w stosunku do rewitalizacji, jeżeli te mury ulegną szybkiemu zniszczeniu. Tak że apelowałbym tutaj, żeby te mury w okolicach Wałowej oczyścić. 
I tak samo, po zimie, chciałbym prosić o uzupełnienie spoin w obrębie tych ulic pokrytych brukiem, to znaczy Podmurna, Staroszkolna, Cechowa. Pojawiają się ubytki w tych kamieniach, ciężko jest przejechać, przejść.
Mam też taki mały pomysł w stosunku do abonamentów dla mieszkańców. Z tego co na pewno pamiętamy, w zeszłym roku zniknęła możliwość wykupu abonamentu na okaziciela. Z tego co się dowiedziałem powodem był fakt, że pojawiały się podrobione abonamenty, że niektórzy dopuszczali się fałszerstwa i podrabiania. Ja mam taki pomysł, żeby do abonamentów wprowadzić naklejki holograficzne z numerami. Koszt takiej naklejki, z tego co zdążyłem się zorientować to 63 gr brutto za sztukę. Nie byłoby wtedy problemu z podrabianiem tych abonamentów, moglibyśmy wrócić do formy okaziciela 
z tymi abonamentami, no bo umówmy się jest to dosyć duży problem, przede wszystkim dla przedsiębiorców, którzy gdzieś tutaj dowożą towar i na przykład mają kilka samochodów na dowóz, jeden pojedzie w inną część miasta, drugi w inną i muszą tą kartę mieć przypisaną tylko do jednego samochodu. Tak samo mieszkańcy, którzy z jakichś powodów muszą zmienić samochód, oddadzą go do mechanika, potrzebują auto zastępcze, muszą się udać do Urzędu Miasta, urzędnik ma dodatkowe obowiązki 
w postaci wypisania wniosku na ten czas, no to jest niepotrzebna praca dla urzędników 
w mojej ocenie. A taka naklejka holograficzna załatwiłaby tutaj sprawę w stu procentach 
i uniemożliwiłaby podrabianie tych abonamentów. Dziękuję bardzo.
Z-ca Przewodniczącego RM Renata Dąbrowska – ja może powiem odnośnie tego pisma, 
o którym Pan Rolbiecki tutaj powiedział, o zalewaniu nieruchomości przylegających do Strugi Jarcewskiej. Otóż to była interpelacja Pani radnej Alicji Kreft, na którą otrzymała odpowiedź 18 marca i ta odpowiedź znajduje się w Biuletynie Informacji Publicznej Urzędu Miejskiego. Tak że jak ktoś chce, to może się z tą odpowiedzią zapoznać.
Bardzo proszę Pan dyrektora Rekowski. 
1. Dyrektor Jarosław Rekowski – jeżeli chodzi o te wszystkie elementy, Struga Jarcewska rzeczywiście w swojej zabudowie spowodowała, że główny nurt został skierowany na właściwe działki. Jednocześnie wzdłuż podstawowej rury są poprowadzone dwa przewody dwudziestocentymetrowe, które mają odsączać tereny przyległe. Wszystkie nieruchomości, które miały wcześniej ujawnione odpływy wód opadowych zostały włączone do kolektorów i do tych sączków, natomiast ten teren z samej natury swojej jest terenem podmokłym. Jest do dorzecze rzeki, tak że należało się spodziewać, że takowa sytuacja nastąpi. I tutaj po części właściciele będą zobowiązani do tego, ażeby przygotować włączenie do instalacji. Z tym, że przypomnę, że instalacja nie stanowi własności gminy, a stanowi niestety własność Wód Polskich i tam będzie trzeba kierować te wnioski o bezpośredni zrzut wody do tych elementów.
Jeżeli chodzi o strefę na ul. Pietruszkowej, to podejrzewam, że sam parkometr niczego kompletnie nie załatwi. Bo przypomnę, że w strefie obowiązują karnety i często osoby, które uciekają z miejsc płatnych szukają miejsc w ulicach przyległych. Wprowadzenie abonamentu w zasadzie życia nie ułatwi mieszkańcom, nie odczuwam. Bo ten abonament w końcu ktoś się zmusi i zakupi. Tą samą dziką sytuację parkowania w nieładzie mamy na ul. Młyńskiej, między Urzędem Skarbowym a budynkiem 26, gdzie tam w tej przestrzeni wewnętrznej, co prawda można parkować tylko w miejscach wyznaczonych, ale tam jest teren, który stanowi własność prywatną jakieś osoby fizycznej i to powoduje, że osoby stają tam właśnie w tym obszarze. Są tam dziury, masa osób się skarży, itd. Tak że ciężko jest walczyć z osobami, które uciekają od tych opłat i pozostawiają te samochody gdzie bądź. Ale rozważyć można strefę, z tym że wiąże się to też ze zmianą uchwały, zakupem parkometrów i innych elementów, tak że nie jest to bezkosztowe.
Ulica Wałowa, oczywiście, jak najbardziej. Kamienie również.
Co do zmiany abonamentów, no to jest rozmowa sprzed wprowadzeniem regulacji. Celowo zostało to tak określone, że każdy samochód… Ponieważ przedsiębiorcy w jaki sposób mieliby przekazywać tą kartę? To jest podstawowy problem. Te samochody się pojawiają w różnych miejscach. Są miejsca wyznaczone do prowadzenia rozładunku 
i okazuje się, że ilość zakupionych abonamentów na okaziciela nigdy nie była równa ilości pojazdów, czyli jeden karnet jedna działalność, a samochodów trzy, cztery… Konia z rzędem kto jest w stanie to upilnować. Dlatego ta formuła została dookreślona do pojazdu. No to są też te przywileje i przywary niestety mieszkania w centrum. Pewne usługi zostały przerzucone na samorząd na rzecz tego, że mieszka się trochę trudniej, ale mieszkańcy mają odpowiednie upusty w ramach tych abonamentów.
1. Pan Jordan Rolbiecki – tak, to się zgadza, ale mimo wszystko można by o tych hologramach pomyśleć, żeby tutaj gdzieś uniknąć kopiowania tych kart…
1. Dyrektor Jarosław Rekowski – to znaczy, to się nie zdarza. W tej chwili się nie zdarza, ze względu na to, że każdy numer karty jest na odpowiedni okres i jest on związany 
z pojazdem. Jeżeli jest pojazd właściwy, numer karty właściwy, okres, to nie ma możliwości niewłaściwego oznakowania pojazdu. Tak że nie ma konieczności stosowania tego hologramu, przynajmniej przy tym rozwiązaniu, które mamy w systemie bieżącym.
Z-ca Przewodniczącego RM Renata Dąbrowska – dziękuję bardzo Panie dyrektorze. Proszę bardzo Pan Czesław Wodzikowski.
1. Pan Czesław Wodzikowski – ja chciałem, z jednej strony, podziękować Panu dyrektorowi Rekowskiemu, bo w zeszłym tygodniu złożyłem trzy pisma do Pana Burmistrza w imieniu Zarządu Osiedla. Jedno pismo dotyczyło kwestii tego starego bulodromu, a Pan Burmistrz odpowiedział, że już go przejął, więc tam dopiero jak ruszy budowa, to coś tam będzie. Ale jest taka sprawa odnośnie boiska, które zostało w tej chwili w 7/8 może odgrodzone. Właściciel działki sobie ogrodził działkę, ma takie prawo, bo mu się tam szkody działy i sytuacja była taka, że we wtorek złożyłem pismo, że bramka została po stronie tego nowego właściciela, nie można z niej korzystać. Już 
w środę była ekipa, za co bardzo Panu dyrektorowi dziękuję, tylko że jest jeden problem, mieliśmy bramkę wkopaną, a teraz mamy bramkę leżącą. Do dzisiaj nic się tam nie dzieje. Bramka została wykopana, położona i jutro będzie tydzień, jak w tej sprawie nic więcej się nie będzie działo oprócz tego, że ktoś tam wykopał bramkę. No i dzisiaj się pojawiła firma remontowa do ogródka, jeden człowiek, kilka puszek farby, pewnie to tam zapaćka, ale tych elementów pewnie… Nie wiem, czy wymienią te uszkodzone elementy, czy nie wymienią? Tak że Panie dyrektorze, dziękuję za szybkość działania, ale żeby te działania do końca doprowadzić, bo co nam po leżącej bramce?
1. Dyrektor Jarosław Rekowski – wszystko pasuje. Wytłumaczę dlaczego akurat taki stan rzeczy. Wspomnę, że wokół bramek nawet trawa nie jest wydeptana, ale to zostawmy na boku, bo mówimy o bramkach. Te bramki są elementami aluminiowymi i mają osobne kotwy zabetonowane. W tym przypadku są to takie betony nie do rozkucia i trzeba albo zamówić nowe bramki, albo zamówić nowy zestaw kotew do tych dedykowanych aluminiowych elementów. Trzeba się zastanowić, czy tą druga bramkę również przebudować, czy na razie…
1. Pan Czesław Wodzikowski – tak, ustawić je tak, żeby chociaż małe boisko zrobić.
1. Dyrektor Jarosław Rekowski – ja bym oczekiwał, żeby samorząd określił, czy jest konieczne inwestowanie w te bramki. Bo wyjdzie na to, że zapłacimy podwójne frycowe. Skoro mamy inwestycję w tle…
1. Pan Czesław Wodzikowski – to przekazać Chojniczance te bramki, niech nam dadzą mniejsze. Takie, które…
1. Dyrektor Jarosław Rekowski – nie ma czegoś takiego jak handlowanie – dajcie to a ja wezmę tamto. Jest to przestrzeń publiczna, bramki muszą mieć atest i te powinny być postawione… Jeżeli mają być dwie, to obydwie, czyli cała para kotew musi być albo zamówiona, albo nowy komplet bramek na tą okoliczność.
1. Pan Czesław Wodzikowski – to co wy tam zrobiliście, że nie można tego wyjąć 
i przestawić?
1. Dyrektor Jarosław Rekowski – wyjąć i przestawić, proszę bardzo, zapraszam Pana do obejrzenia. Jeżeli ktoś ma siłę i chęć do odkucia tych zabetonowanych kotew, to z miłą chęcią.
1. Pan Czesław Wodzikowski – chwileczkę, ale ktoś to wykonywał… Z przeznaczeniem jakim, że w życiu się tego nie wyjmie, nie przestawi?
1. Dyrektor Jarosław Rekowski – nie chcę tego komentować. W każdym bądź razie place są odświeżane, możemy zaniechać tego malowania, jeżeli dotychczasowy Panu odpowiada? Jak najbardziej, ja nie widzę przeszkód. Skupimy się w innym miejscu, bo tych placów mamy naprawdę bardzo dużo.
1. Pan Czesław Wodzikowski – ja wiem, że placów mamy dużo, tylko tak zaniedbanego placu jak u nas nie ma żadnego w Chojnicach pewnie. Bo się nie inwestuje w ten plac, 
z wiadomych przyczyn, że będzie tam zmiana, więc te elementy, które są tam zostaną do momentu, gdy zostaną zakupione w ramach budowy tego boiska wielofunkcyjnego
1. Dyrektor Jarosław Rekowski – tak, bo to boisko będzie zdecydowanie większe. Ono obejmie również fragment bulodromu i placu zabaw.
1. Pan Czesław Wodzikowski – więc tutaj jest pełna zgoda, bardzo dobrze, że tam coś się dzieje, tylko może mnie Pan źle zrozumiał, bo ja mówiłem, że nie chodzi mi o to, że tam jest malowane, tylko że głównie chodzi o wymianę tych uszkodzonych, czy spróchniałych elementów drewnianych, które stwarzają niebezpieczeństwo.
1. Dyrektor Jarosław Rekowski – i to właśnie też nastąpi. 
1. Pan Czesław Wodzikowski – a co do tych bramek, to jesteśmy teraz w sytuacji takiej, że mamy jedną bramkę postawioną tak do płotu, który jest, a trzeba by ją przestawić tak, tą przenieść przestawić tak a tu myślę zrobić piłkołap taki wysoki.
1. Dyrektor Jarosław Rekowski – jeszcze piłkołap?
1. Pan Czesław Wodzikowski – bo inaczej piłka będzie przelatywała na prywatną posesję.
1. Dyrektor Jarosław Rekowski – już rozwijamy całą inwestycję. Dlaczego ja się wzdrygam i uśmiecham, ze względu na to, że… Mamy, przypomnę, przestrzeń publiczną 
i dzieciakom nie może się wydarzyć żadna krzywda, dlatego te bramki z jednej strony są wbetonowane, dlatego też są aluminiowe, testowane. Jeżeli jest taka sytuacja z tymi kotwami, to trzeba się zastanowić jak daleko brnąć. Czy kupić tylko kotwy… Akurat sprawdzamy katalog i dostępność produktu, czy to skończy się na tysiącu, dwóch, pięciu, czy piętnastu? Czy należy całe bramki wymienić, czy piłkochwyt, cokolwiek zbudować? Rozbieżność jest od tysiąca i dalej. Gdzie skończyć w tym szaleństwie? Najlepiej w tym szaleństwie byłoby…
1. Pan Czesław Wodzikowski – tak, to jest sytuacja podbramkowa, ale ktoś zadecydował, że będzie działka sprzedana. Było wiadomo, że jest to przestrzeń publiczna, na której znajduje się boisko do piłki nożnej, są dwie bramki i może wtedy trzeba było pomyśleć 
o tym jak te bramki są posadowione, kto ma je wyjąć, kto ma je przestawić, w momencie sprzedaży. Bo działka została sprzedana, potem została ogrodzona, została zaanektowana przez właściciela bramka i teraz jest taka sytuacja, że jest jedna bramka, z której średnio można korzystać, bo zaraz jest płot i stoi nie w tym kierunku co trzeba, przestawić nie można. To może je, nie wiem, zlikwidować i wstawić jakieś mniejsze, bo teraz to boisko będzie zmniejszone. Można to zrobić na tym pasie, który został wolny.
1. Dyrektor Jarosław Rekowski – wszystko można zrobić, dlaczego akurat się wzdrygam? Ponieważ te zakupy i wymiana urządzeń na placach zabaw są naprawdę bardzo kosztowne i dlatego jest taka duża czułość, że tak powiem, na dokonywanie tych zmian. Mamy sytuację zastałą, ktoś zakupił nieruchomość, tą bramkę zdemontowaliśmy, czyli rozebraliśmy ją w tych elementach, gdzie jest kotwa. Jeżeli mamy odtworzyć nowe boisko, no to odtworzymy, nie ma najmniejszego problemu, ale czy jest konieczność? Bo jak mówię, ja nie widzę nawet przy tych bramkach, przy tej, która nie jest ogrodzona, nawet trawnik nie jest wydeptany, czyli te dzieciaki pewnie nie korzystają z tego. Ale jak odtworzyć, to proszę bardzo.
1. Pan Czesław Wodzikowski – no widzi Pan, Panie dyrektorze, że nawet przychodzą do Pana Burmistrza na skargę, że nie mają gdzie w piłkę grać z wnuczkiem. Są takie osoby.
Z-ca Przewodniczącego RM Renata Dąbrowska – dobrze, czyli Panie Czesławie Pan dyrektor przyjął do wiadomości i myślę, że z tych rozmów…
1. Pan Czesław Wodzikowski – ja myślę, że to wszystko się znajdzie w odpowiedziach na te nasze pisma?
Z-ca Przewodniczącego RM Renata Dąbrowska – tak, oczywiście. Ja z mojej strony jeszcze tylko poproszę Pana dyrektora o wyjaśnienie, ponieważ rozpoczęła się wiosna, nasze place zabaw wyglądają jak wyglądają i tak samo te drogi gruntowe, które są, więc Pan dyrektor, żeby wyjaśnił jak to będzie wyglądało na naszych osiedlach.
1. Dyrektor Jarosław Rekowski – to znaczy już w tej chwili realizujemy równanie 
i uzupełnianie ubytków przy płytach i innych miejscach. Tak że te prace już trwają od dwóch tygodni. Na wszystkie samorządy służby dojadą i zrobią ten porządek pozimowy. Mieliśmy bardzo trudną zimę, bardzo mokrą i bardzo długi okres czasu. Ja nie pamiętam aż tak zdegradowanych dróg gruntowych, które mieliśmy w roku bieżącym. Ale sprzęt już jest na miejscu.
Z-ca Przewodniczącego RM Renata Dąbrowska – bardzo proszę Pan Michał Gruchała.
1. Pan Michał Gruchała – a panele? U mnie jest rozwalony płot przy placu zabaw.
1. Dyrektor Jarosław Rekowski – będzie wymieniony. Mówimy, o którym placu zabaw?
1. Pan Michał Gruchała – na Sybiraków.
1. Dyrektor Jarosław Rekowski – na Sybiraków, tak.
1. Pan Piotr Stanisławski – plac zabaw na Ludowej.
1. Dyrektor Jarosław Rekowski – na Ludowej też. Na wcześniejszej komisji mówił o tym Pan Bluma.
Z-ca Przewodniczącego RM Renata Dąbrowska – na Ustronnej też. W ogóle te starsze place zabaw, które są, te wymagają  takiej bardzo szczegółowej i bardzo dużej naprawy, my się z tym liczymy, a już dzisiaj dyrektor Rekowski mówił, że placów zabaw przybyło…
1. Dyrektor Jarosław Rekowski – przybyło, no 100% placów zabaw. Tak że tej infrastruktury przybywa, te ogrodzenia niestety padają najczęściej, bo to wystarczy się dobrze oprzeć i już jest gotowe.
Z-ca Przewodniczącego RM Renata Dąbrowska – czyli w miarę jak najszybciej, żeby to było zrobione, bo to chodzi o bezpieczeństwo.
1. Dyrektor Jarosław Rekowski – tak, oczywiście.
Z-ca Przewodniczącego RM Renata Dąbrowska – dobrze, czy są jeszcze jakieś pytania do Pana dyrektora? Proszę Pan Michał Gruchała.
1. Pan Michał Gruchała – ja chciałem się spytać o tą zmianę organizacji ruchu. Chodzi mi o tą gwałtowność tego wydarzenia. Szokiem dla mieszkańców jest właśnie to, że dostali tydzień na przygotowanie się do tej zmiany organizacji ruchu. Podsumowując, czy to będzie bezpiecznie? Moje osiedle, to jest spokojne osiedle, na którym się niezbyt wiele działo, jeżeli chodzi o ten ruch. Ludzie sobie jeździli lata, dziesiątki lat i teraz nagle zmieniono im organizację ruchu. I teraz naprawdę… Wiele osób jeździ po staremu, część osób jeździ po nowemu, już skończył się ten spokój, który był za moich czasów. Dlatego uważałem, że powinniśmy wiedzieć z wyprzedzeniem, kiedy to się stanie, 
a dowiedzieliśmy się tydzień przed. Ja powiem jedną rzecz, jak mam umieścić ogłoszenia o sprzedaży nieruchomości miejskich, to dostaję miesiąc na to, sprzedaży na Osiedlu Bajkowym, a tutaj mieszkańcy dostali tydzień. Uważam, że to jest bardzo krótko. 
W „Czasie Chojnic” dowiedzieli się w czwartek, a w poniedziałek w następnym tygodniu była zmiana organizacja ruchu.
Z-ca Przewodniczącego RM Renata Dąbrowska – proszę bardzo Panie dyrektorze, ustosunkuje się Pan do tego?
1. Dyrektor Jarosław Rekowski – z miłą chęcią, ponieważ to nie jest wcale gwałtownie. Przypomnę, że jeszcze wcześniejszy zarząd wnioskował niejednokrotnie o to, żeby spowodować taką zmianę. Zmiana była wstrzymywana tylko z jednego powodu, ponieważ na Osiedlu Kolejarz były prowadzone roboty drogowe na jezdniach, ponieważ była budowana deszczówka. I było to związane z tym, że nie chcieliśmy wprowadzać zmian organizacji ruchu w momencie jak prowadzone są roboty, bo i tak same roboty budowlane wymuszały wiele objazdów wokół tych dróg i dojazdów do nieruchomości, i innych. Dlatego po zakończeniu realizacji i odnowieniu dróg po deszczówkach dopiero wprowadzono tą organizację. To jest zapowiedź co najmniej sprzed pięciu, sześciu lat. Ja nie przypominam sobie za wcześniejszego zarządu, żeby Pan był obecny na tych samorządach, może dlatego jest brak tej wiadomości, że z takowymi postulatami zarząd występował, ponieważ rzeczywiście jest to jedno z osiedli domów jednorodzinnych, gdzie życie wydaje się płynie dosyć wolno, natomiast główne arterie, czy dwie główne ulice, które ciążą do ulicy Wyszyńskiego były zdecydowanie mocno użytkowane przez szybkich kierowców. Mieliśmy nawet na tej ulicy jedno dachowanie. Dlatego ograniczenie prędkości z pięćdziesięciu do czterdziestu nie jest radykalną zmianą, zdecydowaliśmy się na ograniczenie strefowe do 30 km/h. Na ul Mieszka I, w obszarze przejść dla pieszych 
i progów, jest ograniczenie do 20 km/h i prawa ręka, czyli w zasadzie najbardziej bezpieczna, wydawałoby się, po stronie kierowcy zasada zachowania. Czyli ograniczona prędkość do minimum, które niezbędne jest na osiedlu, i swobodny dojazd do nieruchomości.
Z-ca Przewodniczącego RM Renata Dąbrowska – ja tylko uzupełnię, ponieważ mam tutaj protokół z dnia 2 czerwca 2021 r., gdzie było wspólne posiedzenie wszystkich komisji stałych Rady Miejskiej oraz Rady Samorządów Osiedlowych i na tym posiedzeniu już tutaj padła wypowiedź odnośnie tego ruchu, zacytuję: „Jeżeli chodzi o osiedle Kolejowe taka zmiana organizacji ruchu jest planowana na przyszły rok i na pewno tutaj będziemy się komunikować z przewodniczącym osiedla także z prośbą o te wszystkie kwestie informacyjne kontaktu 
z mieszkańcami”. Czyli taka rozmowa już była w ubiegłym roku, 2 czerwca.
1. Pan Michał Gruchała – ale dokumentu nie dostałem, a my jako urzędnicy pracujemy na dokumentach. Panie dyrektorze, jak zostawałem przewodniczącym, to poprzedniego przewodniczącego poprosiłem o wszystkie dokumenty z poprzednich zarządów. Dostałem osiem kartek, na tym nie było wspomniane. Bardzo bym prosił dokumenty od poprzedniego przewodniczącego, bo chciałbym zobaczyć ten dokument, który złożono do Państwa, bo nie miałem dostępu do takich dokumentów.
Z-ca Przewodniczącego RM Renata Dąbrowska – ale takich dokumentów nie ma w Biurze Rady, chyba bardziej u was w samorządzie?
1. Pan Michał Gruchała – Pan dyrektor wspominał, że były takie informacje.
1. Dyrektor Jarosław Rekowski – to znaczy samorząd wnioskował wielokrotnie…
1. Pan Michał Gruchała – ale ustnie, czy pisemnie?
1. Dyrektor Jarosław Rekowski – ustnie. Mało tego, to działo się wielokrotnie na zebraniach sprawozdawczych, bo to mieszkańcy wnioskowali o wprowadzenie tej organizacji.
Z-ca Przewodniczącego RM Renata Dąbrowska – czyli w protokołach powinno być.
1. Dyrektor Jarosław Rekowski – w protokołach, tak.
Z-ca Przewodniczącego RM Renata Dąbrowska – a protokoły są zamieszczone 
w internecie.
1. Pan Jordan Rolbiecki – ale samorządy też powinny to gromadzić.
Z-ca Przewodniczącego RM Renata Dąbrowska – ale też protokoły Przewodniczący przynosi tutaj i one są zamieszczone w internecie, więc warto sobie przejrzeć protokoły. 
1. Pan Michał Gruchała – ja tylko wspomnę, że dobrym zwyczajem, żebyśmy robili to wcześniej, bo robimy to dla mieszkańców. Wszyscy jesteśmy przecież dla mieszkańców 
i róbmy to, żeby oni się lepiej czuli na tych swoich terenach. To taka moja ogólna uwaga 
à propos pewnych zmian.
Z-ca Przewodniczącego RM Renata Dąbrowska – bardzo proszę Pan Albin Orlikowski.
1. Pan Albin Orlikowski – ja mam pytanie odnośnie ul. Żurawinowej, czy tam będzie decyzja odnośnie utwardzenia tego terenu na jakiś termin konkretny? Rozmawialiśmy 
o tym miesiąc temu.
1. Dyrektor Jarosław Rekowski – realizacja ul. Żurawinowej, to jest też jedna z ulic, które utopiły się, że tak powiem, wiosną. Tam już jest poprawiony ten stan.
1. Pan Albin Orlikowski – to świetnie. Mam jeszcze prośbę odnośnie naprawiania ulic, jeżeli chodzi o drogi z płyt. Mi chodzi o to, żeby nie utwardzić tego przypadkiem tym czym w zeszłym roku, tym czerwonym czymś, co się zmieniło w błoto. Tak naprawdę ten tłuczeń, to było coś co zrobiło jeszcze gorszą sytuację niż była przed. Ten tłuczeń powinien być twardy i niedający się tak łatwo wybić. To co zostało tam wysypane, to jest też przy mojej sali na Jabłoniowej, tam również zostało wysypane coś, co w pierwszym momencie stało się takim jak gdyby lekkim błotem, a to nie o to chodzi.
I dodam jeszcze odnośnie tej zmiany organizacji ruchu, bo to było w czerwcu podczas naszej wymiany na osiedlu. Powiem tak. Po roku czasu użytkowania dróg w ten właśnie sposób… Ja tak często po lewej stronie nie puszczałem ludzi jak do tej pory, ponieważ jadą jak wariaci na starych głównych ulicach. Nie dalej jak trzy tygodnie temu zostałbym skasowany razem z całą rodziną, facet jechał sobie golfem po starej ulicy… I tak naprawdę nie zwracają na to uwagi. To jest to, że my jedziemy, niektórzy wolno, ale tam naprawdę jeżdżą jak wariaci, bo te stare ulice są przez niektórych traktowane jako ulice 
z pierwszeństwem. Uważam, że to nie do końca sprawdza się. Aczkolwiek z wypadkami może faktycznie… Chociaż nie, u nas nie było zbyt wiele wypadków. Te stłuczki się zdarzają, ostatnio chyba na Czereśniowej również dosyć poważna. Pani się pomyliło, myślała, że jednak ona ma pierwszeństwo i trafiła na tą główną Czereśniową, tą nową, więc tam doszło do dosyć poważnego wypadku. Więc tutaj z tym mam wątpliwości, czy to jest tak do końca bezpieczeństwo.
Z-ca Przewodniczącego RM Renata Dąbrowska – to jest stara zasada, że ludzie po swoim mieście jeżdżą na pamięć.
1. Pan Albin Orlikowski – to się zgadza, ale trzeba przyznać też, że jeżeli jest ulica, że tak powiem, bardziej główna, czuć że wszystko inne w nią wpływa, to często na naszą młodzież, ale to nie tylko, nie wpływa to jak gdyby ucząco, oni jadą po prostu jak wariaci, to się nie da tego zmienić. Ja ciągle, po roku, mam wątpliwości, czy ta zmiana była faktycznie słuszna.
1. Pan Michał Gruchała – ale można zaprotokołować, że przewodniczący stwierdzili, że to nie był aż taki super wspaniały pomysł.
Z-ca Przewodniczącego RM Renata Dąbrowska – wszystko będzie zaprotokołowane zgodnie z tym, co każdy mówi. Proszę Pan Czesław Wodzikowski.
1. Pan Czesław Wodzikowski – ja jeszcze tylko tutaj do tych osiedli. Naszego to co prawda nie dotyczy, ale ja jeżdżę po tych osiedlach i dla mnie na przykład jest czymś paskudnym jak dojeżdżam do skrzyżowania, a nieruchomość ma płot i jest to żywopłot albo płot betonowy, że ja nie wiem, czy z prawej strony coś jedzie, czy nie jedzie, trzeba się zatrzymać, powoli patrzeć. To może jak się wprowadza takie zmiany, to należałoby zlokalizować te punkty? Ale to jest taka uwaga na marginesie.
1. Dyrektor Jarosław Rekowski – słuszna uwaga, ponieważ na starych osiedlach, proszę zwrócić uwagę, bardzo często brakuje tych trójkątów widoczności. Bardzo bym prosił 
o kierowanie takich sygnałów, bo to się wiąże z wykupem, czy odebraniem gruntu 
z posesji mieszkańców. Rzeczywiście drogi są coraz bardziej obciążone pojazdami, dlatego kierujący powinni mieć trochę większy komfort, żeby umożliwić im widoczność tego, co się dzieje na drodze.
1. Pan Czesław Wodzikowski – tak, a tym bardziej ten kto zjeżdża z takiej drogi, wie, że jest z prawej strony tego, który będzie nadjeżdżał, to tam sobie jedzie jak jedzie.
Jeszcze mam takie pytanie, czy może Pan dyrektor jest zorientowany, kiedy będzie zakończenie budowy tego nowego Subisława? Bo ja już dostałem kilka takich wezwań na odbiory, każde takie wezwanie kończyło się za chwilę następnym mailem, który odwoływał to spotkanie na wniosek inwestora. Teraz mijają kolejne dwa miesiące, jest cisza i nie wiadomo o co tam chodzi. Bo tam też takie dosyć problematyczne sprawy będą jak będzie ten odbiór, pewnie będą się wiązały z wymianą nawierzchni.
1. Dyrektor Jarosław Rekowski – no właśnie, z tą wymianą nawierzchni. Ponieważ tak się zdarzyło, że jeden odbiór się odbył. To jest realizacja prowadzona w ramach deszczówek przez Wydział Budowlano – Inwestycyjny. W czasie odbioru rzeczywiście ujawniliśmy pewne nieprawidłowości, ponieważ akurat na samym przejściu dla pieszych gromadzi się woda, akurat idealnie w samym centrum, tak że nie ma możliwości przejścia suchą nogą. A mówimy o tym, że realizujemy zadanie właśnie deszczowe, żadne inne. Dlatego dwa skrzyżowania muszą ulec przebudowie. Myśmy już zdecydowali się na wymalowanie tego zakresu ze względu na to, że nie chcieliśmy czekać do czasu aż firma wejdzie 
z powrotem na poprawę tego zakresu. Bo tam trzeba sfrezować skrzyżowanie, trzeba przebudować fragmenty chodników, bo trzeba inaczej ułożyć spadki i jeszcze raz trzeba ułożyć masę. To jeszcze trochę potrwa, a jeszcze mamy tą szalejącą sytuację z cenami paliw i asfaltów. Asfalty kosztują czasami o 100% więcej, dlatego wykonawcy się tak wzdrygają na okres byle jak najpóźniej. Na razie użytkujmy to co mamy, a inwestycja ta powinna się zakończyć jesienią tego roku. Tak że wykonawca ma dosyć duży zapas czasu.
Z-ca Przewodniczącego RM Renata Dąbrowska – proszę bardzo Pani Agnieszka Lewińska.
1. Pani Agnieszka Lewińska – przede wszystkim Miłosza – dziura na dziurze, na całe szczęście nie pada teraz, czy można by było czymś te dziury… Głównie deweloperzy mają tą drogę tak zniszczoną, czy można ją naprawić?
1. Dyrektor Jarosław Rekowski – to znaczy, tu jest rzeczywiście sytuacja dosyć ciekawa. Ul. Miłosza ma swojego pasa drogowego z 25 m szerokości. Płyty są ułożone na pasku trzech metrów i pojazdy… Dosyć duża ilość osób korzysta z tego skrótu do ul. Człuchowskiej, czyli nie pchają się do centrum a od razu Miłosza przejeżdżają Żeromskiego, Leśmiana do ul. Człuchowskiej. Do tego deweloperka bardzo intensywnie się tam buduje i korzysta z tych fragmentów, tak że tam jest rozjeżdżone wszystko co się da. Będziemy uzupełniać również te fragmenty. Ona już raz była uzupełniana, zdało to na krótki termin, będziemy to niestety sukcesywnie uzupełniać.
1. Pani Agnieszka Lewińska – skrzyżowanie Asnyka i Leśmiana – deweloper buduje dwa budynki. Nie korzysta z istniejącego tam wjazdu, a jeździ sobie po chodniku. Tam jest chodnik zarwany, tam gdzie korzysta, widać, bo płot jest odginany na końcu i cały ciężki sprzęt jeździ, a zaraz obok jest wjazd. Czy można by tam ewentualnie zainterweniować?
I po raz kolejny prosiłabym, żeby nie przedłużać umów na te kontenery na odzież. Prośba o posprzątanie skrzyżowania Asnyka z Miłosza, kontenery są zasypane, znowu dookoła jest bałagan. Mnóstwo mieszkańców dzwoni z prośbą o likwidację tych kontenerów, na naszym osiedlu, każdy z mieszkańców ma tych kontenerów dosyć.
Z-ca Przewodniczącego RM Renata Dąbrowska – może na następne posiedzenie zaprosilibyśmy Pana Jacka Marczewskiego – dyrektora Wydziału Gospodarowania Nieruchomościami, żeby się wypowiedział dokładnie na ten temat.
1. Pani Agnieszka Lewińska – ten temat wraca do nas cały czas i myślę, że nie tylko u mnie na osiedlu jest ten problem.
Z-ca Przewodniczącego RM Renata Dąbrowska – dobrze, to na następne posiedzenie zaprosimy Pana  dyrektora Jacka Marczewskiego i będziemy kolejny raz rozmawiać o tym. Proszę bardzo Pan Michał Gruchała.
1. Pan Michał Gruchała – Panie dyrektorze chodzi mi o Dambka – Wrycza – zakręt. Trzeba coś chyba zrobić, tam trzeba wykupić ten kawałek ziemi od tego Pana, bo tam się teraz budowa dzieje, jest źle, bym powiedział. I jest taki klin, na środku skrzyżowania jest, no wie Pan, doskonale zna Pan tą sprawę. Trzeba to jednak ruszyć, bo mieszkańcy bardzo mnie proszą, żebym zwrócił na to uwagę. Ja nie jeżdżę tamtędy nocą, bo boję się, że tam będę miał jakąś złą niespodziankę, bo po prostu niebezpiecznie jest. Połowa skrzyżowania jest wycięta. 
Z-ca Przewodniczącego RM Renata Dąbrowska – dobrze, Pan dyrektor przyjął do wiadomości.
1. Dyrektor Jarosław Rekowski – wspomnę, że rzeczywiście na razie to skrzyżowanie, 
o którym tu Pan mówi, jest terenem, który nie należy do samorządu. Natomiast tu jest pole do działania Pana Marczewskiego i rozmawia z tym człowiekiem, tylko chyba nie mogą dojść do kompromisu na razie.
Z-ca Przewodniczącego RM Renata Dąbrowska – czyli będziemy mieli już dwa tematy dla Pana Jacka Marczewskiego na kolejne spotkanie nasze. Bardzo proszę Pan Albin Orlikowski.
1. Pan Albin Orlikowski – ja mam pytanie jeszcze o ul. Dębową. Czy przy remoncie Modrzewiowej, Leśnej, czy ta Dębowa będzie również przedłużona tak jak jest planowana, czy to nie obejmuje tego przedłużenia?
1. Dyrektor Jarosław Rekowski – nie obejmuje.
1. Pan Albin Orlikowski – za chwilę wrócimy do tematu ul. Wiosennej, która będzie na pewno przez mieszkańców ciągnięta, oni nie mają tam normalnego dojazdu, a te budowy tam cały czas trwają, więc…
1. Dyrektor Jarosław Rekowski – to prawda, natomiast jeżeli mówimy o budowie ul. Modrzewiowej. Ta przebudowa jest to bardzo duży zakres przebudowy, bo jest łącznie od skrzyżowania Leśnej – Winogronowej, czyli nie trzywlotowe skrzyżowanie, a będzie czterowlotowe. To przeniesienie zjazdu w ul. Leśną, tam na dół do Głogowej i dalej zostanie przeniesione tu do góry, czyli bliżej szpitala. To będzie zrobione i plus utwardzenie do skrzyżowania z Modrzewiową i Modrzewiowa. Natomiast sama kanalizacja deszczowa będzie trochę większym zakresem, bo będzie jeszcze właśnie Jesionowa, jeszcze Dębowa. Wspomnę tylko, że Dębowa jest urządzona może w ½ swojej długości. Pozostała część jest w zasadzie z rowem melioracyjnym, który będzie zabudowany kanalizacją deszczową. Tak że jest to projekt na 15, 16 mln i dopiero on wejdzie, w zasadzie Wydział Budowlano – Inwestycyjny przygotowuje się do przetargu na ten zakres. Ten teren i ul. Wiosenna, na chwilę obecną mieszkańcy korzystają właściwie z bałaganu, który tam jest, ponieważ są to szuwary, torfy. Teren został na mapie podzielony, natomiast… Są wyznaczone miejsca dojazdu, drogi i inne, tylko tyle, że na tą chwilę nie da się tego wszystkiego urządzić, bo jak mówiłem, tej zabudowy jest tam jeden budynek oddany chyba, jeden w budowie, czy dwa. Tam jest bardzo trudna sprawa związana z komunikacją i drogami, tak że tam trzeba tych milionów napompować znacznie. Na ul. Jesionowej odcinek 200 m jakieś pięć lat, siedem może lat temu próbowaliśmy utwardzić, to tam niestety są warunki gruntowe takie, że trzeba zdjąć 70 cm torfu, mamy warstwę wodonośną i wodę na piasku. Pozostaje uzupełnić kruszywami 
i innymi elementami i czymś co będzie stabilne. W tej chwili te drogi tam nie istnieją, ludzie jeżdżą po prywatnych działkach, bo one są jeszcze nie wyznaczone, nieoznakowane itd., itd. W planie miejscowym tak, one są elegancko wyznaczone – tu powinna być komunikacja, tu przejazd. Tego wszystkiego nie ma.
1. Pan Albin Orlikowski – Panie dyrektorze, bo teraz ten remont okej, on się za chwileczkę zacznie, a co z tą naszą hurtownią budowlaną, która tam się buduje i wielkie tony, które będą jeździły po wyremontowanej drodze? Bo to też będzie kłopot.
1. Dyrektor Jarosław Rekowski – cóż ja mam Panu odpowiedzieć? Hurtownia działa na mocy planu miejscowego, plan miejscowy dopuszcza działalność na tym obszarze.
1. Pan Albin Orlikowski – co w związku z tym? Droga będzie na tyle mocno zbudowana, żeby tam te dwudziestotonówki lepiej jeździły, czy ograniczymy tam tonaż?
1. Dyrektor Jarosław Rekowski – ul. Leśna, ten zjazd do skrzyżowania z ul. Modrzewiową zostanie wykonany na nowo, natomiast ul. Leśna nie podlega budowie na tą chwilę, ta Leśna nie będzie budowana. Nie będzie budowana tam deszczówka. Będzie budowana w Modrzewiowej, Jesionowej, Dębowej aż do zbiornika do Karolewa. Tam będzie jeszcze separator i inne rzeczy. Pewne drogi, z których mieszkańcy w tej chwili korzystają to są takie tereny, że dało się przejechać i przejeżdżają, ale jak mówię, to są po terenach jeszcze nieoznaczonych. Tam drogi, gdybyśmy chcieli, to faktycznie, to jest Dębowa po tym rowie, w kierunku aż do Jesionowej i dalej do…
1. Pan Albin Orlikowski – to powiem tylko tyle, że sobie sami robimy w takim razie problemy, bo skoro wydaje się pozwolenie na budowę w takich miejscach, to nie można mieć pretensji do mieszkańców później, że żądają dróg, które będą kosztowały krocie, bo powinniśmy określić takie tereny jako nie do budowy, bo sobie tego nie wyobrażam.
1. Dyrektor Jarosław Rekowski – część działek nie stanowi jeszcze własności gminy co najgorsze. Tak że tam jest dopiero początek problemów, które się tam pojawią.
Z-ca Przewodniczącego RM Renata Dąbrowska – proszę bardzo Pan Jerzy Świerczewski.
1. Pan Jerzy Świerczewski – na początku chciałbym podziękować Panu dyrektorowi za wspaniałą i wzorcową współpracę Wydziału Gospodarki Komunalnej z moim zarządem. Wielokrotnie tylko wystarczy telefon i jest załatana dziura w ulicy, czy na przejściu, nie trzeba bawić się w redagowanie pism.
Mam pytanie, tu już bardziej informacyjnie, bo na jednej z komisji rozmawialiśmy o ul. Łanowej, o zmianie… Czy coś… 
1. Dyrektor Jarosław Rekowski – jest to problem, który właściwie należałoby pewnie omówić, czy samorząd widzi jakieś niepokojące sytuacje?
1. Pan Jerzy Świerczewski – nie, no tak jak wtedy ustaliliśmy, rzeczywiście od strony Drzymały zaczyna się kierunek w stronę dworca, to jest najbardziej bezpieczne…
1. Dyrektor Jarosław Rekowski – i tu są znowu zdania podzielone, ponieważ mamy wlot na tą drogę Nad Dworcem, na ciągłości ul. Warszawskiej i należałoby chyba tam kierować tą pętlę dookoła. Czyli wylot z Nad Dworcem i w Łanową od Towarowej do kierunku Drzymały…
1. [bookmark: _GoBack]Pan Jerzy Świerczewski – bo z komendy rzeczywiście był inspektor, faktycznie ma rację, że w drugą stronę jest dość niebezpiecznie, bo jest takie martwe pole, jeżeli chodzi 
o wyjazd z ul. Łanowej w prawo, w Drzymały.
1. Dyrektor Jarosław Rekowski – tym skrzyżowaniem bym się nie obawiał z jednej przyczyny, ponieważ je lekko należałoby przebudować, żeby umożliwić prostopadły kierunek wyjazdu ze skrzyżowania dla poprawy widoczności. Bo on jest faktycznie nienaturalny, bo jest większy niż 90 stopni. Do tego należy powrócić. Bo teraz widzimy ile pojazdów… Tak jak mówiliśmy, ile się mieści parkujących na poboczu i wzdłuż drogi. W tej chwili już widać, że nie ma możliwości…
1. Pan Jerzy Świerczewski – jest pół na pół, samochody parkują, wjeżdżają i z tej i z tej strony, jeżeli chodzi o kierunek parkowania, tak że połowa będzie zadowolona.
1. Dyrektor Jarosław Rekowski – ale może się coś zmieniło, bo parking przy dworcu autobusowym został praktycznie okupowany, zajęty przez mieszkańców i tam już nie ma mowy o korzystających z dworca autobusowego… Jest to problem, z którym musimy po raz kolejny się zmierzyć.
1. Pan Jerzy Świerczewski – ja już to zgłaszałem, że na przystanku MZK, tym nowym, na ul. Towarowej, jest zbita szyba.
1. Dyrektor Jarosław Rekowski – mamy zgłoszone, ponieważ to jest tafla, która musi przyjechać z zewnątrz.
1. Pan Jerzy Świerczewski – i jeszcze jedna rzecz, bo na pewno z wiosną są planowane sprzątania, koszenie itd., jeżeli chodzi o chodniki i trawniki. Warszawska zawsze jest tak wzorcowo wysprzątana i trawa usunięta z chodnika, ale chodzi o ul. Towarową, tam w tej części, gzie jest…
1. Dyrektor Jarosław Rekowski – wspomnę, że ul. Towarowa jest drogą powiatową, tak samo Drzymały… To znaczy wchodzimy w te miejsca, o których Pan mówi, tam też staramy się pomóc mieszkańcom, ale troszkę później, jak zrobimy te swoje rzeczy. Tak że proszę o sygnalizowanie – gdzie, a będziemy tam cyklicznie, po trochu chociażby coś tam naprawiać.
1. Pan Jerzy Świerczewski – dziękuję bardzo.
Z-ca Przewodniczącego RM Renata Dąbrowska – ja chciałam tylko uzupełnić to, co powiedział Pan Jerzy Świerczewski, że dyrektor tak pilnie pilnuje osiedla nr 8. Dyrektor tak chyba całego miasta pilnuje i można dzwonić obojętnie kiedy i powiedzieć jaka jest sytuacja, gdzie się nie palą lampy, gdzie się coś dzieje, to dyrektor na to czuwa i nie potrzeba czekać, żeby nie uciekały terminy. Bardzo proszę Pani Agnieszka Lewińska.
1. Pani Agnieszka Lewińska – ja bym chciała się zwrócić z wnioskiem o zwiększenie kwoty na mieszkańca na osiedlu, ponieważ przy tak rosnących cenach… Przynajmniej dmuchane zamki, inne takie rzeczy, wata cukrowa. My mamy teraz zrobić plan na ten rok, ale ja nie wiem co ja mam mieszkańcom zaproponować za te pieniądze. Przy tych cenach jesteśmy w stanie zrobić jeden festyn i tyle, i to jeszcze nie wiadomo czy nam to starczy.
1. Pan Jerzy Świerczewski – ja zawsze szukałem sponsorów, udawało mi się, ale rzeczywiście…
Z-ca Przewodniczącego RM Renata Dąbrowska – czasy się zrobiły coraz bardziej ciężkie. Nawet dzisiaj, jak dyrektorzy się wypowiadali na temat  remontów dróg, budowy, te ceny idą strasznie w górę. Zwrócimy się na pewno, jak będę czytać sprawozdanie to też zasygnalizuję o tym. Czy są jeszcze jakieś pytania? Jeżeli nie ma, to dziękuję bardzo, zamykam posiedzenie Rady Samorządów Osiedlowych.
Na tym posiedzenie zakończono.
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